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Dlatego od kilkudziesięciu lat podziwiają ją 

goście z różnych regionów kraju oraz przedsta�

wiciele najwyższych polskich urzędów: prezy�

denci Rzeczypospolitej Polskiej, premierzy, 

ministrowie, posłowie na Sejm Rzeczypospo�

l itej  Polskiej ,  posłowie  do Parlamentu 

Europejskiego.  

Wielkanocna palma kurpiowska znana jest 

w szerokim świecie. Zna ją dwór angielskiej 

królowej, trafiła też do Włoch, Francji, Australii, 

Kanady, Stanów Zjednoczonych i wielu innych 

krajów. W roku ���� około ��� kurpiowskich 

palm wykonanych przez mistrzynię w tym fachu 

� panią Janinę Annę Krzyżewską z Lipnik � 

zdobiło wielkanocny stół w Parlamencie Euro�

pejskim. Podziwiali tę dekorację wszyscy obecni, 

byli zauroczeni piękną tradycją okolic wsi Łyse.

Jako Kurpie mamy obowiązek dalszego 

organizowania konkursów tradycyjnych kur�

piowskich palm wielkanocnych, aby nie zatracić 

ducha łączącej nas regionalnej kultury, która 

jest piękna i bogata. Jednocześnie musimy dbać 

o promocję naszej gminy, która dzięki trwaniu 

pięknej tradycji, wyróżnia się na tle innych gmin 

w Polsce. Zapraszam na kolejne odsłony naszego 

konkursu! 

Publikacja, która trafia do Państwa rąk, pow�

stała z inicjatywy Kurpiowskiego Towarzystwa 

Społeczno�Kulturalnego, aby upamiętnić 

półwiecze Konkursu „Palma Kurpiowska” 

w Łysych.

Konkurs na najpiękniejszą palmę zorganizo�

wano dzięki wysiłkowi wielu ludzi kochających 

piękno zanikającej kultury kurpiowskiej. Czy 

powinien odbywać się nadal? Zdecydowanie tak! 

Konkursy kurpiowskich palm wielkanocnych 

powinny odbywać się i nie można dopuścić, 

by kiedykolwiek ich organizacji zaniechano. 

Powinny trwać do końca świata i o jeden dzień 

dłużej. Świadczy o tym między innymi coroczna 

fala napływu gości w Niedzielę Palmową do 

Łysych. Kilkutysięczna rzesza turystów przy�

jeżdża podziwiać nasze palmy. Są bowiem 

piękne, kunsztowne i dystyngowane, zarazem 

wiosennie radosne, pełne barw w kontrasto�

wych połączeniach, uroku i podobno magicznej 

mocy. Rzec mogę, że są naszym kurpiowskim 

ambasadorem.

Dzięki kolejnym edycjom konkursu, sprzyjają�

cym rywalizacji twórczych rąk i nieograni�

czonej wyobraźni, palma zmieniała swoje arty�

styczne oblicze, z każdym rokiem stawała się 

bogatsza i coraz piękniejsza. Śmiało można 

powiedzieć, że obecnie w wielu, wielu przypad�

kach osiąga poziom arcydzieła o niepowtarzal�

nym wdzięku i uroku miłym dla oczu, serca 

i duszy.

Zdzisław Frydrych
                Prezes Kurpiowskiego 

Towarzystwa Społeczno � Kulturalnego

Łyse, lipiec ����

Do Czytelnika
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Bogata tradycja umotywowana postawą wierzą�

cego serca to skarb Kurpiowszczyzny, który 

tu w Łysych ocalamy, podejmując kolejne działa�

nia. To wydawnictwo, które trafia do Państwa 

rąk, jest zapisem fotograficznym bogactwa 

koloru, pietyzmu wykonania kwietnych palm, 

a także czegoś, co jest nie do ujęcia w słowie 

pisanym � doświadczenia wspólnoty wiary, 

która � pielęgnując długoletni obyczaj � pragnie 

żyć żywym Chrystusem. Folklor obecny w 

Łysych, a szczególnie podczas Niedzieli Palmo�

wej, jest dowodem świadomego pielęgnowania 

lokalnej tradycji w naszej małej ojczyźnie, jaką 

jest Kurpiowszczyzna.                      

Niedziela Palmowa w Łysych wpisała się swoim 

kolorytem w pejzaż Kurpiowszczyzny. Choć jej 

obraz wynika bezpośrednio z miejscowych tra�

dycji, to wymowa jest znacznie szersza. Co roku 

to wydarzenie przyciąga rzesze regionalistów, 

pielgrzymów, znawców kultury i przeciętnych 

ciekawskich. Każdy przyjeżdża w sobie wiado�

mym celu: aby posmakować miejscowego 

miodu, popatrzeć na kolorowe dekoracje, 

doświadczyć wspólnoty modlitwy, czy też 

podziwiać miejscowy folklor. Jak ludzie różni, 

tak i różne potrzeby. Motywem przewodnim jest 

jednak wiara, bo Niedziela Palmowa to pamiątka 

triumfalnego wjazdu Jezusa do Jerozolimy. 

Kurpie swoją bogatą tradycją dają nadzieję, 

że czas męki to tylko odcinek, a radosny kolor 

palm powróci wraz z wielkanocnym porankiem. 

Ks. Krzysztof Dylewski
Proboszcz Parafii pw. Chrystusa 

Króla Wszechświata w Łysych

Spodziewam się, że mimo chwilowej przerwy 

z powodu zagrożenia pandemią, kolejne lata 

przyniosą jeszcze więcej pięknych dzieł sztuki 

ludowej, a do grona uznanych mistrzyń sztuki 

wykonywania palm dołączą zupełnie nowe 

osoby. Oby Konkurs „Palma Kurpiowska” ���� 

był dobrą zapowiedzią kolejnego pięćdziesięcio�

lecia.

Ciesząc się z pięćdziesięciu przeprowadzonych 

edycji Konkursu „Palma Kurpiowska” w Łysych,  

serdecznie dziękuję wszystkim dotychczaso�

wym organizatorom i współorganizatorom tego 

wydarzenia za wysiłek, jaki włożyli w to zadanie. 

Moją szczególną wdzięczność kieruję do 

twórców palm, bo to ich wyobraźnia i talent 

wykonawczy przyciągają do naszej miejsco�

wości tysiące osób.

Szanowni Państwo!

Do Uczestników 
Niedzieli Palmowej w Łysych

Grzegorz Fabiszewski
Wójt Gminy Łyse

Łyse, czerwiec ����
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najpiękniejszą kurpiowską palmę wielkanocną. 

Kolejne lata to trud wielu ludzi �osób indywidu�

alnych, instytucji, sponsorów, miejscowych 

proboszczów�, aby ten pomysł podtrzymywać 

i rozwijać, czego dowodem jest �� edycji konkur�

sowych.

Wywiedziona z życiorysu Jezusa z Nazaretu 

historia Jego radosnego wjazdu do Jerozolimy 

i witania Go gałązkami ułamanymi z rosnących 

tam palm, przekuła się na Kurpiach w obyczaj 

bliski ich sercom � witania Jezusa u siebie 

palmami   własnego  pomysłu.

W imieniu poprzedników i własnym dziękuję za 

przepiękną oprawę Niedzieli Palmowej w Parafii 

Łyse, życząc kontynuacji tradycji oraz niegas�

nącej inwencji w tworzeniu palm kolejnym 

pokoleniom Kurpiów.

Coroczny udział Biskupa Łomżyńskiego 

w obchodach Niedzieli Palmowej w Łysych jest 

stałym punktem kalendarza liturgicznego 

diecezji. Kolejni biskupi przewodniczą uroczys�

temu nabożeństwu, głosząc homilię, prowadząc 

procesję, jakiej nie spotka się w innej polskiej 

parafii. Specjalny charakter orszaku procesyj�

nego tworzą dziesiątki wielobarwnych palm, 

które wykonuje się tu od pokoleń. Liczna 

obecność pięknych tradycyjnych palm ma 

dwojaką wymowę: jest świadectwem religij�

ności, siły wiary miejscowej społeczności, jak 

również ukazuje wrażliwość estetyczną Kur�

piów. Oba te przymioty oddziałują na siebie: 

pobożność, gorliwość religijna jest źródłem 

twórczości palmowej, zaś coraz bogatsza twór�

czość buduje właściwą oprawę dla sprawy tak 

ważnej i świętej, jak wyznawana wiara.

Społeczność gminy Łyse oraz działające tu 

instytucje, odpowiadając na inicjatywę Jadwigi 

Chętnikowej � etnogra�i, dyrektorki skansenu 

kurpiowskiego w Nowogrodzie, we współpracy 

z niezapomnianym krzewicielem Kurpiow�

szczyzny � księdzem Adolfem Pogorzelskim, 

od ���� roku powołała do życia konkurs na 

Z pasterskim błogosławieństwem

         + Janusz Stepnowski
                Biskup Łomżyński

Łomża, �� czerwca ����

Tradycja i wiara
/słowo Biskupa Łomżyńskiego/
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Na temat jej początków istnieje skromny 

materiał źródłowy. W przypadku wycinanki 

z papieru na podstawie opisów i relacji różnych 

autorów, które ukazały się w podobnym okresie, 

można wnioskować, że zwyczaj strojenia izb 

wycinanymi z papieru ozdobami i naklejanie ich 

na ściany, znany był na Kurpiach w latach 

osiemdziesiątych XIX wieku. Wiąże się to 

z dostępnością na wsiach białej bibuły, z której 

wycinano wstążki do obrazów i firanki w okna 

oraz kolorowego glansowanego papieru, który 

posłużył do wycinania gwiazd, lelui, drzewek, 

kogutów, jeźdźców. Przez analogię można 

przypuszczać, że tradycja zdobienia palm 

kolorowymi kwiatami z bibuły jest stosunkowo 

młoda.  Jej  początek przypada na okres 

największego rozkwitu zdobnictwa ludowego. 

Na przełomie XIX i XX wieku za pośrednictwem 

małomiasteczkowych sklepikarzy i wędrow�

nych handlarzy na wieś zaczęła docierać koloro�
�wa karbowana bibuła zwana też krepiną . 

Bogactwo kolorów oraz możliwości kształtowa�

nia w różne dowolne formy nowego materiału 

sprawiły, że znalazła zastosowanie w upiększa�

niu wnętrza izby. Robiono z niej kwiaty 

w różnych kolorach, z których układano barwne 

bukiety zdobiące święty kąt w dużej izbie. 

Wykorzystywano je także do kierców i pająków. 

Można zatem przypuszczać, że kolorowe kwiaty 

w palmach również mogły pojawić się w tym 

czasie. W literaturze brak jest jednoznacznych 

odniesień do początków tradycji robienia na 

Kurpiach wysokich palm. W ���� roku Wiktor 

Czajewski w artykule Kurpie. Kartka etnogra�

ficzna, opisał wnętrze izby kurpiowskiej wymie�

niając elementy jej wystroju. 

Kurpie to grupa ludności zamieszkująca Puszczę 

Zieloną na północ od Narwi oraz Puszczę Białą 

w widłach Bugu i Narwi, w północno�wschodniej 

Polsce. Są jedną z wyróżniających się grup 

etnograficznych. Nazwa pochodzi od obuwia 

plecionego z łyka drzewnego. Kurpiów, 

podobnie jak przed wiekami, także dzisiaj 

wyróżnia poczucie godności ,  wolności , 

pielęgnowanie własnego dziedzictwa oraz 

wyjątkowa sztuka jaką tworzą. Tradycyjne 

umiejętności przekazywane są w rodzinach od 

pokoleń. Liczni artyści kontynuują twórczość 

w takich dziedzinach, jak: wycinankarstwo, 

plastyka obrzędowa, bursztyniarstwo, plecion�

karstwo, rzeźbiarstwo, tkactwo. W wielu miej�

scowościach istnieją zespoły folklorystyczne 

i kapele, także dziecięce, wykonujące tradycyjne 

tańce, pieśni. Za swoje dokonania twórcze 

artyści kurpiowscy uzyskiwali najwyższe 

nagrody i wyróżnienia, wielokrotnie reprezen�

towali Polskę na zagranicznych festiwalach. 

Kurpie są gospodarzami imprez znanych w całej 

Polsce m.in.: Miodobrania, Wesela Kurpiow�

skiego. Piękne pieśni i tańce, wycinanki, strój 

regionalny, którego ozdobę stanowią kolie 

bursztynowe, to tylko nieliczne przejawy 

pięknej, i nadal żywej kultury Kurpiów. Dziedzic�

two, poszanowanie przeszłości, duma z dokonań 

przodków pozostają dzisiaj istotnymi czyn�

nikami budowania tożsamości Kurpiów. 

Demonstrują ją podczas wydarzeń kultural�

nych, jak i uroczystości o charakterze religij�

nym. Jedną z nich jest Niedziela Palmowa. 

Na uroczystą procesję  i nabożeństwo tego dnia 

zjeżdżają do miejscowości Łyse niezliczone 

rzesze turystów i gości. Od pięćdziesięciu lat 

odbywa się tu konkurs „Palma Kurpiowska”. 

Jego celem jest podtrzymanie tradycji wykony�

wania wysokich i pięknie zdobionych palm. 

� A. Mironiuk Nikolska, Polska sztuka ludowa, 
  Warszawa ����, s. ���.
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większe dzieci urosną. Do wysokich palm 

potrzebna była duża ilość kolorowych kwiatów 

z papieru i bibuły. Proste, potrafiła wykonać 

każda dziewczyna czy kobieta. Kunsztu, wyjąt�

kowych zdolności i głębokiego wyczucia piękna 

wymagało zrobienie różnorodnych kwiatów 

i ułożenie ich w harmonijną kompozycję. Jeśli 

tworzy ona kilkumetrową palmę, to do wymie�

nionych cech należy dodać pracowitość. W ���� 

roku w jednym z wywiadów Irena Zakrzewska, 

twórczyni z Serafina podkreślała, że kwiaty 

z bibułki do palmy robi się przez cały Wielki Post. 

Inna twórczyni Marianna Bałdyga, jako 

pierwszą czynność w przygotowaniu palmy 

wymienia wybór odpowiedniego drzewa. I jest 

to jedyna czynność, którą w całym procesie 

przygotowania palmy powierza się mężczyz�

nom. Drzewko musi być proste, wysokie i nie za 

grube. Po obcięciu dolnych gałęzi pozostawał 

rozwidlony czubek. Po około dwóch dniach 

przystępowano do wykonania palmy, czyli wicia 

lub kręcenia, jak mówi się na Kurpiach. Z jednej 

rolki bibuły można było zrobić nie więcej jak 

�� kwiatów. Według gospodyń wpływ na wiel�

kość palm miała też pogoda. Jeśli aura sprzyjała, 

to palmy kręcono w stodole lub na podwórku 

i były one dłuższe od tych, które musiały powsta�

wać w domu z powodu mniej sprzyjającej 

pogody. Wykonane kwiaty starannie układano 

w koszach, by w ostatnim tygodniu przed uro�

czystością uwić palmę, ozdobić czubek wstąż�

kami, nadając jej niepowtarzalny charakter 

i wygląd. Sposoby robienia kwiatów przekazy�

wane były w rodzinach z pokolenia na pokolenie. 

Rodzina Niedźwiedzkich z Baby znana była 

z palm ozdobionych kwiatami wykonanymi za 

pomocą grzebienia z gładkiej cienkiej bibuły. 

W tych palmach występował zazwyczaj jeden 

rodzaj kwiatów w różnych kolorach i odcieniach, 

Poza obrazami temi zawsze znajdujemy palmy 

i wianki, a na drzwiach kropielnicę ze święconą 
�wodą .

Autor w tym zdaniu podkreślił powszechność 

występowania palm w kurpiowskich domach, 

a przechowywanie ich w sąsiedztwie świętych 

obrazów świadczy o istotnej roli, jaką odgrywały 

w obrzędowości i życiu Kurpiów. W tradycyjnej 

kulturze chłopskiej palmom przypisywano 

magiczną moc oraz właściwości ochronne, 

życiodajne i dobroczynne, co sprawiało, że miały 

one zastosowanie nie tylko w obrzędowości 

wielkanocnej, ale także w całym cyklu roku 

obrzędowego. Szczególną moc dawały palmie 

gałązki wierzby � drzewa, które jako pierwsze 

wiosną okrywa się zielenią i potrafi rosnąć 

w każdych, nawet najtrudniejszych warunkach. 

Magiczną moc palma nabywała po poświęceniu 

w kościele.  Po powrocie z nabożeństwa 

uderzano się palmą, wołając: „Palma bije, nie ja 

biję, za tydzień wielki dzień, za sześć noc 

Wielkanoc”. Połknięcie bazi chroniło przed 

bólami gardła, głowy i brzucha, podawano je 

także krowom. Bydło uderzano plamą przy 

pierwszym wiosennym wypasie. Kawałki palmy 

wkładano w skibę podczas wiosennej orki. Palmą 

okadzało się i kropiło wodą święconą krowy po 

ocieleniu i bydło w Wielki Piątek. Stawiane 

podczas burzy w okna chroniły od uderzenia 

pioruna. Po niedzieli palmy zbierano w kruchcie 

czy dzwonnicy, później palono, a popiół z nich 
�służył w Środę Popielcową do posypania głów . 

Kurpie wierzyli, że im wyższą palmę uwiją, tym 

� W. Czajewski, Kurpie. Kartka etnograficzna, 
  „Tygodnik Illustrowany” ����, nr ���, s. ���.
� B. Ogrodowska, Zwyczaje, obrzędy i tradycje 
  w Polsce, Warszawa ����, s. ���.
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czasów wyglądają jak gaje wspaniałe: pełno 

w nich zieleni i zapachów roślinnych. Obecnie 

palmy wysokie wychodzą coraz więcej z mody. 

Na ich miejsce ludność tnie gałązki wierzby, 

dzikich porzeczek czarnych, malin itp. i zatyka 
�je w naczyniach z wodą  …”

Dawniej procesje z wysokimi pięknie zdobio�

nymi palmami można było zobaczyć w wielu 

kurpiowskich parafiach: Baranowie, Myszyńcu, 

Kadzidle, Zbójnej. Obecnie zwyczaj ten najlepiej 

zachował się w parafii Lipniki i Łyse. I to właśnie 

w tej ostatniej miejscowości odbywa się corocz�

nie od pięćdziesięciu lat konkurs. Inicjatorem 

jego zorganizowania był Adam Chętnik. 

Pięćdziesiąt lat, to dostatecznie długi okres, aby 

można było prześledzić zmiany zachodzące 

w organizacji konkursu i ich wpływ na podtrzy�

manie tradycji.

Pierwszy konkurs odbył się �� marca ���� roku. 

Organizatorami byli: Muzeum w Łomży oraz 

Szkoła Podstawowa w Łysem, w której obrado�

wała Komisja konkursowa. Przewodniczyła jej 

Barbara Zagórna�Tężycka z Ministerstwa 

Kultury i Sztuki. W skład Komisji wchodzili: 

Jadwiga Chętnikowa z Muzeum w Łomży 

�wdowa po Adamie Chętniku�, B. Kiersenis�

Studzińska  z  Muzeum w Białymstoku, 

L. Lebiedzińska z Białegostoku, B. Golcz z Cepelii 

w Warszawie, P. Pawluczuk, Wojewódzki 

Konserwator Zabytków w Białymstoku. 

Obserwatorami byli miejscowi działacze 

społeczni. Konkurs adresowany był do miesz�

kańców powiatu kolneńskiego. Poza palmą, 

drugą konkursową dziedziną była wycinanka. 

za to ułożony w przemyślne kompozycje. Inne 

twórczynie prześcigały się w ilości rodzajów 

kwiatów podkreślając z dumą, że w ich palmie 

występuje ich kilkadziesiąt. Znalazły się wśród 

nich niezwykle naturalistyczne róże, bratki, 

kalie, kaczeńce, astry. To niemal wierne 

odzwierciedlanie tego, co w naturze, stało się 

cechą charakterystyczną zdobnictwa w pal�

mach kurpiowskich ostatnich lat. Jeśli do tego 

dodamy bogactwo kolorów oraz niezwykłe 

harmonijne kompozycje świadczące o głębokim 

wyczuciu piękna, to otrzymamy jedyne w swoim 

rodzaju dzieło sztuki. Nic dziwnego, że Kurpie ze 

swoimi palmami gościli w magazynie „National 

geographic” oraz na łamach wielu czasopism, 

zaś relacje z uroczystości są obowiązkowym 

punktem programu najważniejszych stacji 

telewizyjnych i radiowych.

Wśród najbardziej utytułowanych artystek 

z terenu gminy Łyse wykonujących palmy 

wymienić należy: Bolesławę Bałdygę, Halinę 

Nosek, Zofię Samul, Janinę Annę Krzyżewską, 

Stefanię Olender, Janinę Ruszczyk, Stanisławę 

Niedźwiedzką, Mariolę Nosek �Kuśmierczyk�. 

KONKURSY

Adam Chętnik w roku ���� pisał:

„Przed laty kilkudziesięciu starano się mieć 

palmy możliwie wysokie. Kościółki kurpiowskie 

w wielu miejscowościach aż do ostatnich 

� A. Chętnik, Zwyczaje wielkanocne na Kurpiach, 
  „Ziemia”, ����, nr �. S.��. 
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wano � ��� palm, które zostały poddane ocenie 

przez Komisję. W ���� roku konkurs nosił tytuł 

„Kurpiowska plastyka obrzędowa”. Jako znak 

tamtych czasów, może posłużyć relacja prasowa 

z fotografią, na której uwieczniony jest I sekre�

tarz KG PZPR w Łysych w otoczeniu nauczycieli 

i autorek palm. W ���� roku w prasie pojawiają 

się stwierdzenia o zatracaniu pierwotnego 

charakteru tego święta i pojawianiu się ele�

mentów festynowych i zwykłej komercji. W ���� 

roku Komisje oceniały palmy w Łysych i w Lipni�

kach, za sprawą działań podjętych przez 

ks. Aleksandra Urynowicza � miłośnika folkloru 

kurpiowskiego. Od tego też roku organizacja 

konkursu spoczęła na barkach działaczy samo�

rządowych, głównie Towarzystwa Społeczno�

Kulturalnego w Łysych, którego prezes Józef 

Petrusewicz był przewodniczącym Komisji 

Konkursowej. Była to postać barwna i zasłużona 

dla organizacji konkursów. O sobie zwykł 

mawiać, że jest rodowitym Kurpiem spod Wilna. 

Po jego śmierci rolę organizatora przejął 

Zdzisław Frydrych z Lipnik. W odpowiedzi na 

postulaty różnych środowisk i organizacji 

pozarządowych od ���� roku regulamin prze�

widuje kategorię zbiorową, co w zamyśle 

organizatorów ma na celu zaktywizowanie 

dzieci i młodzieży szkolnej oraz organizacji 

pozarządowych. Od wielu lat poziom konkursu 

jest wysoki i wyrównany. Konkursom na 

najpiękniejszą palmę towarzyszyły niegdyś 

konkursy na inne dziedziny sztuki kurpiowskiej. 

Należały do nich: kowalstwo, wycinankarstwo, 

zdobnictwo stroju �koronka szydełkowa�, 

plastyka obrzędowa �pieczywo obrzędowe, 

pisanki, kierce, bukiety�. Skromniejsze z roku na 

rok środki finansowe przeznaczane na nagrody 

spowodowały ograniczenie konkursu tylko do 

jednej dziedziny.

Wpłynęło ��� prac z tego �� palm, ��� wyci�

nanek. Wydarzenie zostało udokumentowane 

przez Telewizję Białostocką, Polską Kronikę 

Filmową, CAF w Warszawie. W protokole 

znalazły się następujące zdania:

Pragniemy, ażeby życzenia Założyciela Muzeum 

naszego i badacza Kurpiowszczyzny � doc. 

Dr Adama Chętnika spełniły się � i na niedzielę 

palmową zjeżdżały co roku do Łysych liczne 

rzesze turystów, by podziwiać piękne, olbrzymie 

puszczańskie palmy, sięgające niekiedy do � m 

wysokości. Wykonane z ziela leśnego, przybrane 

wstęgami różnobarwnymi na pewno oczarują 

gości przybyłych na tradycyjne obchody ludowe.

Konkurs jako impreza kulturalna miał zapo�

czątkować obchody ���lecia Polski Ludowej.

Przyznano jedenaście I nagród, każda w wyso�

kości ��� zł, trzy II nagrody po ��� zł i dziesięć 

III nagród po ��� zł.

Drugi Konkurs odbył się �� marca ���� roku. 

Organizatorami byli: Muzeum Regionalne 

w Łomży oraz Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 

Kurpiowskiej w Łysem. W tym konkursie wśród 

obserwatorów znalazł się ks. Adolf Pogorzelski 

� proboszcz parafii Łyse. Dziedziną dodatkową 

była pisanka. Zgłoszono �� palm, a w ���� już ���. 

W latach ��������� odnotowano tendencję 

zniżkową. W ���� roku Muzeum Okręgowe 

w Ostrołęce figuruje jako organizator  konkursu 

wspólnie z muzeum Okręgowym w Łomży, 

by już w następnym roku zostać głównym orga�

nizatorem. W ���� roku Komisja konkursowa 

oceniła ��� palm, w następnych kilkunastu 

latach ich liczba wynosiła od �� do ���. Łącznie 

przez pięćdziesiąt lat do konkursu zakwalifiko�
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nich podmiotów, służącym podtrzymaniu tej 

tradycji. Wydaje się, że stosowana w ostatnich 

kilkunastu latach formuła organizacji konkursu, 

umożliwiająca uczestnictwo zgłoszonych 

do konkursu palm w uroczystej procesji jest 

najbardziej odpowiednia. Także część regula�

minu dotycząca nagród i zasad ich przyzna�

wania miała wpływ na poziom artystyczny 

zgłaszanych palm. 

Niedziela Palmowa w Łysych to poważne przed�

sięwzięcie nie tylko merytoryczne, ale także 

organizacyjne, z uwagi na zwiększającą się 

corocznie liczbę gości. Wśród nich byli Prezy�

denci RP, Marszałkowie Sejmu, Senatu, parla�

mentarzyści, przedstawiciele wielu państw. 

Wsparcia finansowego na organizację konkursu 

udziela Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego, Samorząd Województwa Mazo�

wieckiego, Starostwo Ostrołęckie, prywatni 

sponsorzy. W ostatnich latach główny ciężar 

organizacyjny spoczywa na gospodarzach, 

którymi są: Wójt Gminy Łyse, Parafia Rzymsko�

katolicka w Łysych, Kurpiowskie Towarzystwo 

Społeczno � Kulturalne, Gminny Ośrodek 

Kultury, Sportu i Rekreacji. To dzięki gospo�

darzom, a także dzięki mieszkańcom gminy Łyse 

mogło się odbyć pięćdziesiąt edycji konkursu. 

Cele postawione przez inicjatorów w ���� roku 

zostały zatem osiągnięte i stanowią najlepszy 

dowód na to, że konkurs należy kontynuować, 

a jego organizatorów i uczestników wspierać. 

Uroczystości Niedzieli Palmowej wraz z konkur�

sem przyczyniają się do budowania tożsamości 

mieszkańców regionu, wśród których jest wielu 

znakomitych artystów. Stanowią ważny 

element dziedzictwa kulturowego regionu. 

Należy zatem zadać sobie pytanie: czym jest 

dziedzictwo kulturowe Kurpiów dzisiaj, jaki 

Od lat cele konkursu określone w regulaminie 

pozostają niezmienne. Są to:

�. Popularyzacja tradycyjnej plastyki 

    obrzędowej.

�. Poznanie stanu zachowania tradycyjnych 

    umiejętności wykonywania palm 

    wielkanocnych.

�. Zachowanie i reaktywowanie 

    tradycyjnych elementów i motywów 

    we współczesnej  plastyce obrzędowej

    związanej ze Świętami Wielkanocnymi

Konkurs w Niedzielę Palmową przetrwał pięć�

dziesiąt lat nie tylko dzięki przywiązaniu miesz�

kańców parafii Łyse i Lipniki do tradycji, ale 

także dzięki wysiłkom organizatorów � insty�

tucji, jak i osób fizycznych. Ogromną rolę 

odegrał w pierwszych latach proboszcz parafii 

Łyse � ksiądz Adolf Pogorzelski, w parafii Lipniki 

� ksiądz Aleksander Urynowicz, rodzina Kara�

szewskich z Kurpiowskiego Towarzystwa Spo�

łecznego � Kulturalnego w Łysych, a w następ�

nych latach pozostali jego członkowie. Finan�

sowo i organizacyjnie konkurs wspierała 

Cepelia. W uroczystości Niedzieli Palmowej 

biorą także udział twórcy ludowi, wystawiając 

swoje wyroby na kiermaszu sztuki ludowej 

i rękodzieła. W latach osiemdziesiątych XX 

wieku konkurs żył swoim życiem trochę obok, 

a może nawet w konkurencji do uroczystości 

w kościele. Do konkursu zgłaszano dużą liczbę 

palm, a na procesji było ich niewiele. Przez lata 

organizatorzy próbowali wypracować taką 

formułę konkursu, która byłaby zgodna z pier�

wotną ideą pomysłodawcy Adama Chętnika. 

To uroczyste nabożeństwo z procesją z palmami 

było tym, co przyciągało na Kurpie licznych 

gości. Konkurs miał być narzędziem odpowied�
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zasób je tworzy i jak można je zdefiniować. 

W uzyskaniu odpowiedzi na pytanie, pomocna 

może okazać się definicja Laurajane Smith. 

Według autorki:

…dziedzictwo to proces kulturowy, podczas 

którego zachodzi negocjowanie pamięci, toż�

samości i poczucia miejsca. To proces czynnego 

pamiętania, zapominania i upamiętniania, 

który ułatwia orientację  w sytuacji zmiany 

społecznej i kulturowej oraz jej ocenę, a także 

umożliwia poruszanie się we współczesnych 

kwestiach politycznych i społecznych. 

Jest to inne spojrzenie niż to, które sprowadza 

rozumienie dziedzictwa jako rzeczy mate�

rialnych, wymagających ochrony z powodu ich 

niepowtarzalności. Po okresie głębokich 

przemian najpierw gospodarczych, następnie 

ustrojowych oraz następujących w szybkim 

tempie światopoglądowych zwłaszcza po ���� 

roku społeczności lokalne, obawiając się nega�

tywnego wpływu globalizacji na ich kulturę, 

potrzebowały nawigacji w drodze do zacho�

wanie tożsamości. Dla Kurpiów taką rolę pełni 

Niedziela Palmowa w Łysych. Nadanie wartości 

temu wydarzeniu, buduje przekonanie, że dzie�

dzictwo reprezentuje wszystko, co z tej przesz�

łości najlepsze i dobre zostało zachowane. 

Uroczystości Niedzieli Palmowej oraz konkurs 

należą do najcenniejszego zasobu w dziedzic�

twie Kurpiów.

Maria Samsel
                Muzeum Kultury 

Kurpiowskiej w Ostrołęce

Protokół
z posiedzenia Komisji Nagród oceniającej

palmy i wycinanki regionalne z powiatu
kolneńskiego z �� marca ���� r.
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Kurpiowska palma

W Lipnikach palmy
wije się wysoko.
Wiatr im wstążki zrywa
i nosi obłokom.
A która Kurpsionka
najwyższą uwije,
w mgnieniu oka
pod pułap!
wyrośnie jej synek.
Oj! Te palmy kurpiowskie
z szumiącego boru,
pełne wdzięku, uroku,
kontrastu kolorów…
Wiją je Kurpsionecki
z pachnącego ziela,
by przetrwały w ich izbach
smutki i wesela.
Zdobią ich urodę
kwieciem i wstążkami,
z myślą o Panu Bogu,
Gdyż Bóg jest z Kurpsiani… 

                     Zdzisław Frydrych
                     /Kolno, kwiecień 1971/
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wej, co przyczyniło się do popularyzacji 

twórczości palmowej w pokoleniu najmłodszych 

Kurpiów.

W roku ���� Konkurs „Palma Kurpiowska” odbył 

się po raz pięćdziesiąty. Jego organizatorzy 

dokonywali podsumowań i planowali początek 

kolejnego półwiecza tego interesującego 

zdarzenia.  Pandemia covid � �� spowodowała, 

że  plany te legły w gruzach. W połowie marca, 

kiedy ogłoszono ogólnopolską kwarantannę, 

najważniejsze sprawy związane z organizacją 

Niedzieli Palmowej i LI Gminnego Konkursu 

„Palma Kurpiowska” w Łysych były ustalone. 

Z dnia na dzień trzeba było je odwołać. 

Rozczarowanie było ogromne. Od roku ����, 

kiedy odbył się pierwszy konkurs na najpięk�

niejszą kurpiowską palmę, tylko raz nie można 

było go przeprowadzić � z powodu stanu wojen�

nego. Teraz, w roku ����, pokonał nas niewi�

dzialny, ale potężny wróg � patogen o nazwie 

koronawirus.

Jedną z najważniejszych cech konkursu jest jego 

otwartość, nie obowiązuje w nim rejonizacja. 

Może do niego przystąpić każda osoba, która 

zgłosi swoją palmę. Podczas pięćdziesięciu lat 

dzielących konkursy z ���� i ���� roku 

regulamin podlegał niewielkim zmianom. 

Dotyczyły one m.in. zakazu używania widłaka ze 

względu na jego ścisłą ochronę. Inną ważną 

zmianą było wprowadzenie kategorii zespoło�

Konkurs „Palma 
Kurpiowska”
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Pięćdziesiąt lat to wystarczająco długo, aby 

utrwaliło się przekonanie, że Niedziela Palmowa 

w Łysych i konkurs na najpiękniejszą palmę 

regionalną stanowią jedność. Tradycja ta zrosła 

się ze środowiskiem. Nie sposób wyobrazić 

sobie tego dnia bez lasu palm i tłumu turystów 

na ulicach  niezbyt wielkiej północnomazo�

wieckiej wsi. Innej Niedzieli Palmowej nie zna 

większość jej mieszkańców.

Bogaty ceremoniał święta rozpoczyna się 

w starym drewnianym kościele św. Anny, 

w którym eksponowane są palmy przecudnej 

urody. Od rana dziesiątki osób dokumentują 

swoją obecność, fotografując się na tle ustawio�

nych w kościele nagrodzonych dzieł lub 

w towarzystwie najmłodszych Kurpianek 

i Kurpiów w strojach regionalnych. Słychać peł�

ne zachwytu komentarze na temat mistrzostwa 

oglądanych prac, w których setki misternych 

bibułowych kwiatów potwierdzają uzdolnienia  

twórców.

Po rozpoczęciu liturgii Niedzieli Palmowej 

w starym kościele zgromadzeni licznie uczest�

nicy z Biskupem Diecezji Łomżyńskiej na czele 

wyruszają w barwnym orszaku do nowej 

świątyni pw. Chrystusa Króla Wszechświata. 

Tak dzieje się od roku ����, wcześniej procesja 

wiodła wokół zabytkowego kościoła pw. 

św. Anny. Twórcy palm niosą swoje dzieła, 

a stojący wzdłuż trasy procesji goście z różnych 

stron Polski utrwalają ten niezwykły widok. 

Rozlegają się pieśni triumfalne przypominające 

powitanie Jezusa w Jerozolimie, gdzie tłum 

okrzykami „Hosanna!”, niosąc w ręku gałązki 

palm, pozdrawiał wjeżdżającego do miasta 

Nauczyciela. Przejmującemu tekstowi Ewan�

gelii podczas mszy świętej towarzyszy podnios�

ła atmosfera, nastrój głębokiej pobożności. 

Różnobarwne palmy, przy których dłonie 

Kurpianek  spędziły wiele godzin, tworzące 

gęstwinę pośrodku kościoła, swoją radosną 

wiosenną urodą wzmacniają kontrast dwóch 

rzeczywistości: duchowej i materialnej.

O wnętrzu kurpiowskiej świątyni na tydzień 

przed Wielkanocą miłośnik Kurpiowszczyzny, 

Adam Chętnik, pisał tak:

„Ale najpiękniej bywa w kościele,

gdy lud w Palmową przyjdzie Niedzielę.

W kościele zieleń, palmy pod stropy,

które przynieśli kobiety, chłopy…”

                      /Adam Chętnik, O Kurpiach, ����/

Wiersz Adama Chętnika dowodzi, że kurpiow�

ska tradycja tworzenia wysokich palm z leśnej 

zieleni i przynoszenia ich do kościoła, aby 

symbolicznie powitać Jezusa przybywającego 

do puszczańskich kobiet i chłopów, trwa znacz�

nie dłużej niż pół wieku i wskazuje na ścisły 
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palmach trawa z bibuły. Każde źdźbło to precy�

zyjnie zwinięty rulonik z naciętego do połowy 

paska zielonej krepiny. Ale i tej trawy używa się 

coraz mniej, ponieważ ogranicza możliwość 

wykazania się mistrzowskimi umiejętnościami 

kwiatowymi. Najbardziej widoczne są czuby 

palm, toteż na rozwidlonych trzech �lub więcej� 

gałązkach wierzchołkowych kwiaty są najpięk�

niejsze, jest ich najwięcej. Pod tymi gałązkami 

wiązane są długie wstęgi, coraz częściej także 

dodatkowo urozmaicane specjalnym wykoń�

czeniem obrzeży, naklejaniem drobnych 

motywów zdobiących lub wycinaniem ażuro�

wych wzorków. Ożywiają one palmy, dodają im 

lekkości, powiewając na wietrze i jak gdyby 

unosząc je w górę. Obecnie rzadko spotyka się 

bardzo wysokie, ośmio�, dziesięciometrowe 

prace, twórcy nie silą się na rekord wysokości. 

Kiedyś cecha ta była bardzo ceniona, zwłaszcza 

że przekonania ludowe łączą z wysokością 

palmy zapowiedź  długiego i dostatniego życia, 

obfitych plonów, wysoki wzrost synów. Najczęś�

ciej spotyka się palmy ����metrowe, łatwiejsze 

w transporcie do kościoła oraz do prezentacji we 

wspólnej procesji. Te bardzo wysokie były 

niesione poziomo na ramionach chłopców, co 

utrudniało obserwatorom ich podziwianie, ich 

uroda nie była w pełni widoczna.

związek tradycji z religijnością mieszkańców 

Kurpiowszczyzny.             

Najdawniejsze palmy na Kurpiach były bardzo 

skromne. Powstawały z gałązek porzeczek, 

malin, wiązanek bazi. Niesiono je do kościoła, 

aby wyrazić cześć Chrystusowi. Z czasem 

wiązanki zaczęto ozdabiać kolorowymi papiero�

wymi kwiatkami, wstążkami. Palmy stawały się 

coraz większe, coraz bardziej się od siebie 

różniły, piękniały. Do ubrania palmy w zieleń 

używano krzewinek borówki brusznicy, którą 

łatwo znaleźć w naszych lasach. Jeszcze jakiś 

czas temu wykorzystywano w tym celu także 

widłak. Jego długimi pędami owijano długi pręt 

sosnowy. Dziś widłak jest w lasach rzadkością, 

obowiązuje ścisła ochrona tej rośliny.

Na tle zieleni umieszczano niewiele prostych 

kwiatów, urozmaicając wygląd palm. Współ�

czesne nasze palmy są istnymi piramidami 

kwiatów układanych według najróżniejszych 

koncepcji: równoległymi kolorowymi pasami, 

spiralnie, w kształcie rombów lub według innych 

nieoczekiwanych reguł. Większość dziś spoty�

kanych kwiatów odwzorowuje kwiaty z naszych 

ogródków. Kolejne konkursy przynoszą nowe 

wzory, zadziwiają pomysłowością. Jedną z tech�

nik jest użycie dwóch różnych warstw kolorowej 

bibuły do składania kwiatów, np. łączy się  różne 

odcienie sztywnej krepiny utrzymującej nadany 

kształt lub wewnętrzną stronę robi się z deli�

katnej, cienkiej bibułki, którą łączy się z krepiną, 

zawijając starannie brzegi każdego płatka 

w cienki rulonik. Powstałe w ten sposób kwiaty 

są dla obserwatora ciekawostką, mając dwa 

różne odcienie. Zieleń naturalną �widłak, 

borówkę brusznicę, bukszpan, gałązki sosny 

wejmutki czy iglaków� zastępuje w dzisiejszych 

Cyryla Domurad    
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Zaniedbywanie nauk, 
jakie daje przeszłość, 
jest jednym z największych 
błędów współczesnego 
człowieka. Tworzona 
przez wieki tradycja daje 
nam niezbędne kryteria 
rozumienia rzeczywistości 
i odróżniania dobra od zła. 
Tylko będąc osadzonym 
w zrozumiałej dla siebie 
tradycji można logicznie 
myśleć i działać.                                                                                                                                                 

                        /Piotr Wójcik/
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Używa się tu często metafory kolejnych ogniw 

w łańcuchu pokoleń. Dzieci i młodzież przeniosą 

te relikty kultury, których w szerszym otoczeniu 

na co dzień już się nie spotyka. Nawet w środo�

wiskach odległych od dużych miast nie uda się 

już się znaleźć pełnego obrazu obyczajowości 

i języka przodków. Mało kto potrafi mówić 

czystym językiem kurpiowskim, nikt lub prawie 

nikt nie organizuje wesela według starych reguł. 

Na szczęście, mamy za sobą lata, w których 

obyczaj i mowę ludzi ze wsi traktowano jak 

przejawy braku wykształcenia, niedostatków 

kultury, prostactwa. Zespoły prowadzone przez 

miłośników tradycji, a zarazem jej znawców, 

pełnią rodzaj misji podtrzymującej odrębność 

małych ojczyzn oraz więź między mieszkań�

cami.

  

Taką rolę przez wiele lat pełnił w Łysych zespół 

„Łysozianie”, którego działalność rozpoczęła się 

w roku ���� �rok wcześniej niż Gminny Konkurs 

„Palma Kurpiowska”�. Wieś Łyse miała być 

Jedną ze sprawdzonych form podtrzymywania 

przejawów kultury regionalnej, którymi są festi�

wale, przeglądy, wystawy, konkursy �tu: „Palma 

Kurpiowska”�, jest działalność amatorskich 

zespołów ludowych. Tworzą je często grupy 

osób dorosłych lubiących śpiewać, tańczyć, 

opowiadać historie z przeszłości. Aby dawna 

mowa, obyczaje i obrzędy,  jak też wszelkie dzieła 

sztuki ludowej mogły przetrwać, należy zwrócić 

się ku młodemu pokoleniu, prezentując mu 

piękno dziedzictwa kulturowego. Obowiązkiem 

dorosłych jest zaszczepić młodym nie tylko 

zainteresowanie, ale także podziw i silne prze�

konanie o wysokiej wartości kultury związanej 

z ich miejscem zamieszkania � ich folkloru.  

Kurpie urodzeni w XXI wieku chętnie uciekają 

w przestrzeń wirtualną, której uczestnicy żyją 

i zachowują się podobnie, a świat staje się 

obszarem bez granic. Jest to skądinąd wspa�

niałe, ale sprzyja też zacieraniu różnic i współ�

czesna obyczajowość staje się mieszaniną cech 

bliżej nieokreślonej tożsamości, zmieniającej się 

niezwykle szybko pod wpływem chwilowych 

mód. Ten nieustanny pęd odbiera poczucie 

stabilizacji, niejako zrywa kotwicę, pozbawia 

fundamentów potrzebnych do zbudowania 

poczucia więzi, przynależności. Młodzi ludzie 

powinni zatem być wyposażeni w świadomość, 

że w najbliższym otoczeniu  istnieją zjawiska, 

które odróżniają ich od reszty świata. Dzięki nim 

są obywatelami konkretnie nazwanej rodziny 

społecznej o określonych cechach osadzonych 

w głębszej przeszłości, cechach, które prze�

trwały próbę czasu. I jest to powód do dumy. 

Zespoły dorosłe stanowią pewien wzorzec i zbiór 

wszystkiego, co przechowała pamięć, z czym ich 

członkowie zetknęli się w domach rodzinnych. 



45

im. Henryka Sienkiewicza jubileuszami: 

��. rocznicą nadania szkole imienia i ��. rocznicą 

wręczenia sztandaru, wskrzeszono zespół 

o nazwie „Łysozianie” złożony z uczniów szkoły.

Przez cały okres funkcjonowania zespół składał 

się z trzech grup wiekowych. Najmłodsi jego 

uczestnicy, uczniowie klas początkowych, 

prezentowali zabawy dziecięce o wdzięcznych 

nazwach: gołąbek, kaczor, zajączek. Średnia 

grupa tańczyła zazwyczaj olendra, fafura, starą 

babę, najstarsi popisywali się, wykonując z dużą 

swobodą tańce najtrudniejsze: polkę, żurawia, 

okrąglaka. Wszyscy śpiewali dawne kurpiowskie 

pieśni: leśne, polne, weselne, zalotne, religijne. 

Najśmielsi i najsprawniejsi w posługiwaniu się 

gwarą wygłaszali gadki, tzn. dawne i nowo 

powstałe opowieści nawiązujące do życia 

Kurpiów. 

Zespół „Łysozianie” przypominał mieszkańcom 

Kurpiowszczyzny piękno regionalnych strojów, 

które współcześnie pojawiają się już tylko 

podczas obrzędów religijnych, np. uroczystych 

procesji. Za to należy się wdzięczność Kościo�

łowi reprezentowanemu przez kolejnych 

wówczas miejscem otwarcia ogólnopolskiego 

roku kulturalno � oświatowego. Spodziewano 

się  nawet  przyjazdu ministra  kultury. 

Władysław Karaszewski � ówczesny kierownik 

Szkoły Podstawowej w Łysych � z grupą miesz�

kańców gminy powołał do życia zespół folklorys�

tyczny, który miał uatrakcyjnić wspomnianą 

uroczystość.  Należeli do niego dorośli, głównie 

małżeństwa z najbliższej okolicy. Była to grupa 

około �� osób łącznie z kapelą miejscowych 

muzykantów weselnych. Szybko pojawiły się 

pierwsze sukcesy. Jeszcze w ���� roku na Festi�

walu Kapel i Śpiewaków Ludowych w Kazi�

mierzu nad Wisłą „Łysozianie” zdobyli III 

miejsce, w roku ���� prezentowali się na 

IV  Ogólnopolskim Festiwalu Folklorystycznym. 

Kolejne lata to występy zespołu w samych 

Łysych, jak też w sąsiednich miejscowościach.

Działalność dobrze zapowiadającego się zespołu 

zakończyła się w roku ���� wraz ze śmiercią 

Władysława Karaszewskiego, trwała więc 

niespełna sześć lat.           

Dopiero �� lata później ������ w związku 

z obchodzonymi przez Szkołę Podstawową 
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Niedzieli Palmowej w Łysych. Jest to w naszej 

miejscowości dzień wyjątkowy. Obecni są na 

nim goście z całej Polski, a często też z zagranicy. 

Święto sprzyja popularyzacji kurpiowskiej 

kultury w różnych jej przejawach. Występy 

uczniów Szkoły Podstawowej im. H. Sienkie�

wicza oraz uczniów Gimnazjum Publicznego 

w Łysych zawsze były odbierane z dużym 

aplauzem. Radość i duma rodziców i dziadków 

podziwiających występy dzieci i wnuków nie 

miały granic.     

Przez lata działalności zespół „Łysozianie” 

zgromadził wiele nagród i wyróżnień.

Zespół prowadziły, ucząc pieśni, tańców, gadek 

oraz dbając o stroje,  Panie:

§ Cyryla Dworakowska ����� � �����, 

§ Jagoda Fabiszewska ����� � �����, 

§ Alicja Pogorzelska ����� � �����, 

§ Hanna Wiśniewska ����� � �����.                              

Dziękujemy Paniom za wiele lat pracy!

Proboszczów Parafii Łyse, którzy regularnie 

przypominali parafianom, aby na ważne święta 

i uroczystości wkładali tradycyjne stroje.  

Najczęściej prośba ta była i jest wysłuchiwana 

przez starsze Kurpianki. Trudno byłoby dziś 

znaleźć młode osoby, które przechowują 

w swoich szafach strój kurpiowski, chyba że 

należą do zespołu regionalnego. Dlatego obraz 

młodych Kurpianek i Kurpiów w urokliwych 

regionalnych ubiorach to lekcja tożsamości dla 

mieszkańców, okazja, by poczuć się dumnym 

z bycia częścią tej społeczności. 

Elementem tożsamości kurpiowskiej jest także 

język, którego używano dawniej na Kurpiach, 

a który słychać coraz rzadziej. Posługują się nim 

tylko nieliczne rodziny. Dzieci i młodzież nie 

mają skąd czerpać wzorów żywej gwary. Dlatego 

teksty pieśni i gadek są doskonałym materiałem 

do poznania słownictwa i sposobu mówienia 

odchodzącego w przeszłość. Ekspertami byli tu 

często najstarsi członkowie  rodzin uczniów.  

W ciągu �� lat istnienia „Łysozian” przez zespół 

przewinęło się wielu uczniów. Przynależność do 

niego uznawano za wyróżnienie. Poza podsta�

wową pracą, tj. uczeniem się pieśni, przyśpie�

wek, tańców oraz poznawaniem realiów 

dawnego życia w Puszczy Zielonej, uczestnicy 

zespołu poznali wiele nowych miejsc. Były to  

miejsca występów młodych artystów dla 

uświetnienia ważnych uroczystości,  np. 

Białystok,  Łomża,  Ostrów Mazowiecka,  

Ostrołęka, jak też wycieczki do miejsc czasem 

bardzo odległych, np. do Częstochowy, Gdańska, 

Lichenia, a nawet do Wilna.

Od roku ���� zespół „Łysozianie” rokrocznie 

prezentował swój program na uroczystościach 

Cyryla Domurad    

Depozytariusz dziedzictwa 
– człowiek lub grupa (wspólnota) ludzi 
uznających określone dziedzictwo 
za źródło i środek wyrazu uznawanych 
przez siebie wartości. Konkretne elementy 
dziedzictwa stanowią dla tych osób istotny 
czynnik kształtowania tożsamości 
(np. narodowej, lokalnej, rodzinnej, 
indywidualnej).

                                                     / Wikipedia /
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Tradycja jest w istocie 
dialogiem pomiędzy nami 
a poprzednikami. 
Nie monologiem ich, 
ani naszym. 
Gdy zapomnimy 
o konieczności rozwoju 
tradycji, będzie 
to równoznaczne 
z zapomnieniem o samej 
tradycji, czyli czymś 
przeciwnym. Nie możemy 
walczyć z niegodnymi 
według nas przejawami 
rzeczywistości za pomocą 
mieczów, gdy wszyscy 
dookoła nas używają 
dronów.

                  / Piotr Wójcik /
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O podzielenie się wspomnieniami z wielu lat 

pracy nad palmami, uczestnictwie w konkursie 

na najładniejszą pracę oraz opinie o roli kon�

kursu w utrzymaniu naszej tradycji poprosiliś�

my kilka znanych twórczyń palm.  

74

Tradycja jest rozumem całego narodu
przesianym z jednego wieku w drugi.
               
                                       / Ricarda Huch/
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Bartnicka wspomaga się robionymi przez siebie 

fotografiami i szczegółowo przygląda się 

strukturze każdego kwiatu, wszystkim jego 

częściom, ich kształtom i wielkości. Powstają 

więc kwiaty popularne w kurpiowskich ogród�

kach, zwłaszcza wiosenne, ale też polne czy 

kwitnących drzew. Wśród nich są dalie, malwy, 

róże, rumianki, tulipany, żonkile, narcyzy, 

szafirki, maki, chabry, słoneczniki, lilie, kaczeńce, 

mieczyki, a nawet gałązki kwitnących jabłoni. 

Pani Halina nie robi palm bez zieleni, chociaż jest 

to ostatnio przeważnie zieleń bibułkowa.

Halina Bartnicka jest przekonana, że dzisiejszą 

popularność naszej palmy wielkanocnej za�

wdzięczamy konkursowi na najpiękniejsze dzieło 

lokalnych, i nie tylko lokalnych, twórców �kon�

kurs ma charakter otwarty�. To konkurs gwaran�

tuje trwanie tradycji.

Pięknym dorobkiem artystycznym może po�

szczycić się Halina Bartnicka z Lipnik, której 

przygoda z palmą trwa już ponad �� lat. Kiedy jej 

dzieci były małe, w Niedzielę Palmową niosły do 

kościoła palemki wykonane przez mamę. Podob�

nie jak inne twórczynie, Halina Bartnicka nau�

czyła się robić palmy w domu rodzinnym. Razem 

z mamą zwijała kwiatki, wycinała bibułkowe fi�

ranki, przygotowywała stroiki na rodzinne groby.

Odkąd zaczęła uczestniczyć w Konkursie 

„Palma Kurpiowska”, posypały się nagrody. 

Pani Bartnicka mówi, że do pracy związanej 

z palmą „coś ją ciągnie”, nie potrafi z tego zajęcia 

zrezygnować. Pracę nad palmą wielkanocną 

rozpoczyna na ogół z początkiem Wielkiego 

Postu. Przygotowanie setek kwiatków trwa dość 

długo, tym bardziej, że co roku wprowadzane są 

nowe wzory. Przygotowując nowości, Halina 

wania palm jest kontynuowana przez kolejne 

pokolenia. Przejęła ją synowa Pani Bolesławy, 

jej dzieci i wnuki. Można mieć nadzieję, że w tej 

rodzinie tradycja tworzenia palm wielka�

nocnych będzie utrzymana. Bliscy mają w żywej 

pamięci babcię, która nie wyobrażała sobie 

Niedzieli Palmowej bez tradycyjnej palmy. 

Również mieszkańcy okolic Łysych pamiętają 

Panią Bolesławę krzątającą się przy organizacji 

procesji wśród dzieci niosących różaniec, a także 

poczucie humoru i niespożytą energię tej 

Kurpianki.

Jedną z reguł dawniej przestrzeganych przez 

wykonawczynie palm była ta, że nie wolno im 

zrobić tylko jednej palmy � na konkurs. Oprócz 

niej należało zrobić drugą przeznaczoną do koś�

cioła na chwałę Boga. Przygotowanie tylko jed�

nej z nadzieją na zysk było rozumiane jak świę�

tokradztwo. Tej zasady zawsze przestrzegała 

Bolesława Bałdyga z Serafina, wielokrotnie 

zdobywająca nagrody za swoje prace. � Babcia 

nigdy nie zrobiłaby jednej palmy, zawsze musiała 

być najpierw do kościoła, potem na konkurs � 

o p o w i a d a  w n u c z k a  Ur s z u l a  G aw r y c h . 

W rodzinie Bolesławy Bałdygi sztuka wykony�

Bolesława Bałdyga, Serafin

Halina Bartnicka, Lipniki
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Postawę szacunku dla przeszłości Janina Anna 

Krzyżewska zaszczepiła także swoim dzieciom 

i wnukom, które chętnie wkładają strój kur�

piowski, uczestniczą w procesjach Niedzieli 

Palmowej i w związanym z nią konkursie na 

najpiękniejszą palmę, wykonując kolejne dzieła. 

W rodzinie  Krzyżewskich już czwarte pokolenie 

przejmuje tradycję rozpoczętą pół wieku temu. 

Warto dodać, że dzielą się też swoimi umiejętno�

ściami z przebywającymi u nich gośćmi � wielu 

przyjezdnych poznało z bliska sposób tworzenia 

palm. Przedstawiciele rodziny są zapraszani do 

szkół i innych placówek, gdzie prowadzą  zajęcia 

warsztatowe.

W ciągu lat pracy nad palmami rodzina zżyła się 

z tradycją i zgodnie uznaje, że Konkurs „Palma 

Kurpiowska” powinien być kontynuowany. Aby 

nie zabrakło jego uczestników, należy popula�

ryzować tę sztukę wśród dzieci już od przed�

szkola, ale także nadal muszą się angażować 

miejscowe władze, firmy i � oczywiście 

� mieszkańcy gminy.  

W Konkursie „Palma Kurpiowska” od jego 

początku uczestniczą Państwo Krzyżewscy 

z Lipnik. Udział w nim rozpoczęła Janina Anna 

Krzyżewska, której nie ma już wśród nas. Janina 

Anna Krzyżewska urodziła się w Łowiczu, a to 

przecież region o silnie funkcjonujących 

tradycjach ludowych. Wkrótce zaaklimatyzo�

wała się na Kurpiach i aktywnie włączyła 

w podtrzymywanie i rozwój kultury tej krainy. 

Jako osoba uzdolniona plastycznie, nie musiała 

się długo uczyć rzemiosła palmowego. Jej prace 

od początku były zauważane przez komisję kon�

kursową i przyniosły wykonawczyni wiele 

nagród i wyróżnień. Pani Janina była osobą 

niezwykle pracowitą i aktywną w środowisku. 

Prowadziła z rodziną syna Adama, na terenie 

jego gospodarstwa agroturystycznego, małe 

muzeum, w którym prezentowała nie tylko 

swoje prace, ale też przedmioty związane 

z dawną kulturą kurpiowską: wycinanki, 

tkaniny, przedmioty codziennego użytku. 

Odwiedzała szkoły, gdzie cierpliwie i z uśmie�

chem prezentowała wykonywanie kwiatów do 

palm, opowiadała o przeszłości Kurpiow�

szczyzny, zachęcała do trwania w tradycji.

Rodzina Krzyżewskich, Lipniki
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telegraficznych od granicy zabudowań wsi do 

kościoła. Był to gest powitalny wobec przybywa�

jących do nas gości. Tę dekorację zdejmowano 

po świętach. Nie przyjęła się na dłużej, bowiem 

wymagała i dużo pracy, i była narażona na 

kaprysy pogody.   

Pani Zofia zwraca uwagę na rolę księdza Adolfa 

Pogorzelskiego w budzeniu i rozwijaniu tradycji 

wyplatania palm w naszej parafii. Duchowny 

ten, sympatyk i krzewiciel kultury kurpiowskiej, 

zachęcał dzieci do pracy nad palmami, rozdając 

cukierki z wypełnionej słodyczami wanny. Do 

mam kierował prośbę, aby robiły palmy dla 

swoich dzieci, zaś do córek, „żeby były tak piękne 

jak palmy i tak duże jak palmy.” Jesteśmy 

świadomi zasług ks. Pogorzelskiego dla oży�

wienia zanikających tradycji. Trzeba wiedzieć, 

że w tamtym okresie prawie zaginął zwyczaj 

noszenia regionalnego stroju kurpiowskiego. 

Działalność ks. Pogorzelskiego podniosła jego 

rangę, ponieważ namawiał on do wkładania go 

podczas ważnych  świąt.

Zdaniem Zofii Samul „Palma Kurpiowska” 

przyczyniła się do trwania naszej oryginalnej 

tradycji, za co należy się wdzięczność i pamięć 

prekursorom tego zdarzenia:  Jadwidze 

Chętnikowej, żonie Adama Chętnika � badacza 

kultury kurpiowskiej, i ks. Adolfowi Pogorzel�

skiemu, bez których konkurs może nigdy by się 

nie zaczął.

Zofia Samul � mieszkanka wsi Dęby, jest nie�

kwestionowaną mistrzynią w sztuce wyplatania 

kurpiowskich palm wielkanocnych, zarazem 

jedną z osób najbardziej zasłużonych dla popula�

ryzacji tej sztuki. Potrzebne umiejętności prze�

kazała jej mama, z którą wykonywała wycinanki, 

pisanki, haft, koronki, pieczywo obrzędowe, 

kierce, a z czasem także wieńce dożynkowe. 

Za swoją twórczość była wielokrotnie nagradza�

na. Palmy wije od lat pięćdziesiątych XX wieku, 

więc od czasu, kiedy o konkursie nawet nie 

myślano. Palmy nie były wówczas tak kun�

sztowne jak dziś, głównie z braku dobrych 

materiałów. Kolejne lata przynosiły lepsze 

materiały, co stwarzało większe możliwości, 

więc rodziły się nowe pomysły, powstawały 

coraz piękniejsze kwiaty � najważniejszy 

element dzieła. W ten sposób Zofia Samul 

osiągnęła mistrzostwo i dziś w swoim kwiato�

wym katalogu ma kilkadziesiąt wzorów inspiro�

wanych naturą. Jednym z ostatnich jest kwiat 

magnolii.

Zofia Samul jest częstym gościem w szkołach, 

gdzie prezentuje sposoby modelowania kwia�

tów, jak też tworzenia palmy jako całości. Pod�

czas tych spotkań zauważyła, że uczniowie są 

bardzo zainteresowani jej twórczą pracą, 

a chłopcy nie mniej niż dziewczynki.

We wspomnieniach Zofii Samul pozostaje do 

dziś obraz dróg wjazdowych do Łysych, które 

zdobiono palmami przymocowanymi do słupów 

Zofia Samul, Dęby
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Pani Teresy urodziła się na Kurpiach�, bo praca 

przy palmach przynosi jej dużo radości i gdy 

przejdzie na emeryturę, poświęci się jej bardziej.

Teresę Szmigiel można nazwać ambasadorką 

kurpiowskiej sztuki palmowej, ponieważ pre�

zentowała naszą tradycję w innych regionach 

Polski,  prowadząc warsztaty, np. w Borkowie 

k. Kolna �co nie jest bardzo daleko, ale palm się 

tam nie robiło� czy w Pruszczu Gdańskim, gdzie 

dwukrotnie podczas dwutygodniowych tur�

nusów demonstrowała szczegółowo pracę przy 

tworzeniu palmy.

Od Teresy Szmigiel dowiedziałam się, że wyko�

nywane w szkole w Zalasiu palmy twórczynie 

dzieliły na dywanowe i pierzaste. Pierwsze to 

takie, w których na całej wysokości układano 

kwiaty tak, aby tworzyły warstwę jednakowo 

odległą od pnia, będącego jakby kręgosłupem 

palmy. Pierzaste natomiast miały na swojej 

długości odcinki mniej i bardziej wystające, były 

miejscami grubsze lub cieńsze.

Konkurs na najpiękniejszą palmę organizowany 

w Łysych od ���� roku zapewnia  trwanie i roz�

wój naszej tradycji � taką opinię na zakończenie 

rozmowy wyraziła Teresa Szmigiel. Daje uczest�

nikom wiele satysfakcji, która mobilizuje ich 

do dalszej pracy.

Teresa Szmigiel to nietypowa wykonawczyni 

palm kurpiowskich, która pracowała głównie 

wśród uczniów Szkoły Podstawowej i Gimna�

zjum w Zalasiu. Przygotowywane przez Panią 

Teresę palmy zdobywały w gminnym konkursie 

miejsca medalowe i wyróżnienia �jedną z nagród 

był komplet mebli wypoczynkowych�. W kate�

gorii indywidualnej Pani Teresa wystąpiła tylko 

raz, bowiem pracując na rzecz szkoły, nie miała 

czasu na własną twórczość. Zakończyło się to 

sukcesem, a palma została wywieziona za gra�

nicę Polski. Dlatego Teresa Szmigiel częściej 

wykonuje pojedyncze kwiaty, np. przepiękne 

lilie, w których odtwarza każdy szczegół: liczbę 

pręcików we wnętrzu kielicha kwiatu, plamki na 

płatkach, różnice między odcieniem strony 

zewnętrznej i wewnętrznej, dba o zachowanie 

właściwych proporcji elementów. Wykonuje też 

koszyczki wielkanocne, w których można zna�

leźć bukieciki wiosennych kwiatów: krokusów, 

szafirków, narcyzów.

Pewną ciekawostką jest fakt, że Teresa Szmigiel 

nie jest rodowitą Kurpianką, a swoją edukację 

palmową zawdzięcza mistrzyni tej sztuki 

� Janinie Annie Krzyżewskiej, również urodzo�

nej poza Kurpiowszczyzną. Pani Teresa obser�

wowała pracę tej wyjątkowej nauczycielki 

z Lipnik, która wprowadziła ją do grona najlep�

szych wykonawczyń palm kurpiowskich.  Mówi, 

że odezwał się w niej „gen kurpiowski” �mama 

Teresa Szmigiel, Klenkor
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wypadku nie wolno było ich wyrzucić do 

śmietnika.

Pani Zofia pamięta kilkuletnią praktykę deko�

rowania ulic wjazdowych do Łysych palmami. 

Usuwano je po świętach wielkanocnych.

Zofia Drężek z ogromnym szacunkiem wspo�

mina księdza Adolfa Pogorzelskiego i jego 

zasługi dla ożywienia i podtrzymania tradycji 

palmowej. Pochwały, zachęty i drobne upominki, 

którymi ksiądz obdarowywał młodych Kurpiów, 

tworzyły atmosferę sprzyjającą powstawaniu 

coraz ładniejszych palm. Trwanie tradycji 

zawdzięczamy istnieniu Konkursu „Palma Kur�

piowska”, który mobilizuje do rywalizacji, będąc 

zarazem zachętą ambicjonalną i finansową.  

Przez lata pracy Zofia Drężek wypracowała 

własne wzory wielu kwiatów, np. aksamitek, 

bratków,  starając się w nich jak najsilniej zbliżyć 

do natury, a to nie proste zadanie. Poza twór�

czością palmiarską Zofia Drężek ma w swoim 

dorobku wiele haftowanych chustek, fartuchów 

i koszul do strojów regionalnych oraz płócien�

nych ręczników używanych do upiększenia 

kuchni w kurpiowskim domu.   

Jak inne twórczynie, spotykała się z uczniami, 

którzy obserwowali i uczyli się od niej wszyst�

kiego, co potrzebne do zrobienia tradycyjnej 

palmy naszego regionu.

Zofia Drężek z Dębów tworzy palmy „z dawna 

dawnego” � jak się wyraziła. Uczyła ją mama, 

a zaczęła, gdy córka miała około � lat. Były to 

pierwsze próby zwijania kwiatków i układania 

ich na palmie. Niedziela Palmowa z czasów 

dzieciństwa to udział w procesji z palmą 

� najpierw wykonaną przez mamę, później 

własnymi rękoma. Zofia Drężek z rozrzew�

nieniem wspomina pierwsze lata powojenne, 

kiedy z braku kolorowej bibuły używano do 

kwiatków kolorowych papierków od cukierków. 

Powszechnie stosowaną zielenią do palm były 

gałązki z krzaczków borówek brusznic, a póź�

niej także widłak, który niedługo potem został 

uznany za roślinę chronioną. Liczba kwiatków 

na palmie nie była zbyt wielka, nie da się tego 

porównać do palm obecnych. Jeśli chodzi o 

wysokość, Zofia Drężek mówi, że ��� metry 

miała większość palm, chociaż pojawiały się 

i większe. Dla dzieci robiono palmy �,����metro�

we. W latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 

XX wieku wieziono palmy wozami konnymi, 

przeważnie po kilka z sąsiedzkich domostw. 

W Łysych zostawiano zaprzęg na podwórku 

znajomych, a palmy niesiono do świątyni. 

Najpiękniejsze zostawały jako wystrój kościoła 

do Wielkiej Soboty następnego roku, kiedy 

palono je na placu przykościelnym, a popiół 

z nich był wykorzystywany do posypywania 

głów wiernych podczas nabożeństw środy 

popielcowej. Poświęcone palmy znajdujące się 

w domach również należało spalić, w żadnym 

Zofia Drężek, Dęby
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Czesława Żubrowska uwiła w swoim życiu wiele 

palm, wiele z nich znalazło się poza parafią Łyse, 

obdarowywała nimi swoją dużą rodzinę. Umie�

jętności mamy przejęła córka Joanna, która 

wielokrotnie wykazała się swoim talentem 

plastycznym, wykonując piękne wieńce dożyn�

kowe oraz dekoracje kościołów związane z waż�

nymi wydarzeniami. Od wielu lat Czesława 

Żubrowska jest zapraszana do szkół i przed�

szkoli, gdzie demonstruje, jak zrobić kwiaty 

z bibuły, jak umieścić je na palmie, opowiada 

o kurpiowskich tradycjach.

Konkurs „Palma Kurpiowska” był niejedno�

krotnie źródłem satysfakcji dla Czesławy 

Żubrowskiej � otrzymywała nagrody i wyróż�

nienia � ale nie to było głównym motywem jej 

pracy przy palmach. � Sztuka ludowa stała się 

nieodzownym elementem mojego życia. Nie było 

takiego roku, żebym nie zrobiła palmy � to słowa 

Pani Czesławy.

Jedną z aktywnych od wielu lat wykonawczyń 

palm jest Czesława Żubrowska ze wsi Wejdo. 

Palmy robiła, odkąd pamięta, w jej życiu zaczęło 

się to dużo wcześniej niż Konkurs „Palma Kur�

piowska.” Czesława Żubrowska wspomina za�

chęty i pochwały ks. Adolfa Pogorzelskiego kie�

rowane do wykonawców palm: dzieci i doros�

łych. Życzliwość Księdza Proboszcza powodo�

wała, że już wtedy przynoszono do kościoła dużo 

palm. Chociaż nie miały one tak atrakcyjnego 

wyglądu jak dzisiejsze, to przyczyniły się do 

ożywienia ginącej tradycji.

Nauczycielką Czesławy Żubrowskiej,  podobnie 

jak innych znanych palmiarek � była jej mama 

Marianna Domian. Wspólnie robiły bibułkowe 

kwiaty, mocowały je na okorowanym pniu 

młodej sosny lub jałowca, od mamy też uczyła się 

wyplatać wieńce dożynkowe.     

Czesława Żubrowska, Wejdo
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rodzinie przyjęte jest także noszenie regional�

nego stroju podczas procesji z okazji ważnych 

świąt. W pracę nad palmą w gronie rodzinnym 

włączają się wszyscy domownicy: mąż, synowie, 

córka oraz seniorka Krystyna Gotlib, wszak 

palma wymaga wysiłku, zabiera dużo czasu. Jak 

powiedziała Bożena Kaczmarczyk, dziś i tak jest 

prościej, bo istnieje mnóstwo materiałów, które 

pomagają wykonać palmę wyglądającą zgodnie 

z wyobrażeniami i trwałą. Nowe wzory kwiatów 

przenosi się za pomocą smartfonów, zdjęcia 

z odległych miejsc docierają do każdego i mogą 

być inspiracją dla twórców palm.

Bożena Kaczmarczyk jest przekonana o ważnej 

roli tradycji palmowej w naszym regionie. 

Konkurs nadal budzi zainteresowanie miesz�

kańców i tysięcy gości. Dzieje się tak dlatego, 

że każda następna edycja pokazuje rozwój tej 

barwnej tradycji w ramach rygorów regulaminu 

konkursu. Kurpie mieszkający poza naszą 

gminą są zainteresowani wynikami rywalizacji, 

obserwują przebieg Niedzieli  Palmowej 

w Łysych, kibicują swoim rodzinom i znajomym, 

co dowodzi żywotności naszej tradycji.

Bożena Kaczmarczyk z Zalasa wyrosła w rodzi�

nie, w której na Niedzielę Palmową zawsze przy�

gotowywano palmy. Uczestniczyła więc od 

dziecka w tej pracy, ale jej udział w Konkursie 

„Palma Kurpiowska” trwa od ���� roku, kiedy 

wraz z uczniami Szkoły Podstawowej w Łącz�

kach wykonała pierwsze prace. Nie od razu 

pojawiły się znaczące sukcesy, ale prezentacja 

palmy w procesji, obawa, czy nic złego się z nią 

nie stanie oraz atmosfera współzawodnictwa, 

dostarczały dużo emocji. Przygotowywane pod 

kierunkiem Bożeny Kaczmarczyk palmy były 

zgłaszane w kategorii zespołowej szkół podsta�

wowych. Grupa nabierała doświadczenia, które 

wkrótce zaowocowało wyróżnieniami i nagro�

dami. Po ���� r. w kolejnym miejscu pracy, 

w Szkole Podstawowej w Zalasiu, Bożena Kacz�

marczyk nadal pracowała przy tworzeniu palm 

konkursowych. I te także zdobywały uznanie 

jurorów.

Umiejętności potrzebne do stworzenia pięk�

nego okazu palmy Bożena Kaczmarczyk przeka�

zała swojej córce Małgorzacie. Ma do tego smy�

kałkę � mówi, dodając, że w jej domu tradycje 

kurpiowskie na pewno się utrzymają. W tej 

Bożena Kaczmarczyk, Zalas
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nieco większe niż w naturze. Wymusza to 

rozmiar palm. Te, które Halina Nosek zgłaszała 

do rywalizacji konkursowej,  najczęściej miały 

�,� � �,� m wysokości.

Zainteresowanie twórczością palmową przejęła 

także córka Haliny Nosek mieszkająca 

w Ostrołęce. Ona również od kilku lat zgłasza 

swoje prace do konkursu w Łysych i  otrzymuje 

nagrody jak mama. Z tą rodziną można wiązać 

nadzieję na kontynuację tradycji, dla której 

powstał Konkurs „Palma Kurpiowska.”

Według Pani Haliny Nosek za organizację kon�

kursu i towarzyszących mu występów zespołów 

ludowych, kiermasze sztuki i rękodzieła � za to 

wszystko podziękowania należą się przede 

wszystkim władzom gminy Łyse oraz Parafii 

Rzymskokatolickiej w Łysych. Oczywiście, kon�

kurs nie odbyłby się bez zdolnych i pracowitych 

ludzi, których żmudna praca przy palmach nie 

zniechęca oraz wielkiego grona tych, którzy 

przychodzą z okolicy  i przyjeżdżają z odległych 

miejscowości dzieła te podziwiać. 

Halina Nosek z Lipnik to jedna z bardziej zna�

nych twórczyń palm. Zainteresowała się tą 

dziedziną plastyki obrzędowej w połowie lat ��. 

minionego stulecia. Uczyła się, obserwując 

dzieła innych Kurpianek. Wielokrotnie zdoby�

wała najwyższe miejsca i wyróżnienia w Kon�

kursie „Palma Kurpiowska.” Zupełnie nietypową 

nagrodą za wyróżnioną palmę był duży 

czerwony fotel, który do dziś służy rodzinie. 

Halina Nosek uważa, że naturalna zieleń jest 

nieodzownym elementem palmy kurpiowskiej. 

Od początku pracy nad palmami używa do tego 

celu borówek lub jałowca. � Taka powinna być 

tradycyjna palma � mówi Halina Nosek. Dopiero 

na gęstej warstwie naturalnej zieleni mocuje 

kwiaty wykonane z miękkiej bibuły marszczo�

nej, układając je w różnych kompozycjach. 

Cienką kolorową bibułę Halina Nosek uważa za 

najlepszy materiał do wykonywania kwiatów.         

� Każdy kwiat jest ładny � to też wypowiedź 

utytułowanej palmiarki. Wzorując się na 

kwiatach z łąki i ogródka, Pani Halina modeluje 

chabry czy krokusy, które w wersji palmowej są 

Halina Nosek, Lipniki
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Palma kurpiowska
(pieśń na melodię Cyraneczka nie ptak)

Ta szkoła lipnicka, Pomnik Tysiąclecia,
 Już przez długie lata w niej się palmy plecie.
W sali gimnastycznej był hałas niemały,
Kiedy wszystkie klasy palmy robić chciały.

Chłopcy pomagali, gałązki ścinali,
Dziewczęta kwiatami ładnie ubierały.
I powstała palma - wysoka - sześć metry,
Zrobiły ją dzieci aż się palma świeci.

Bo palma lipnicka jest ładnie ubrana,
W łysowskim konkursie zawsze nagradzana.
Ładna i dorodna jest palma świerkowa,
Ale najładniejsza palma borówkowa.

Ładna jest z jałowca, ładna i z zegleniu,
Ale najładniejsza z samego papieru.
Niech słynie kurpiowska Niedziela Palmowa,
Ta palma zielona dzisiaj nagrodzona.

W starym kościele palmy się zebrały,
W łysowskiej procesji wszystkie udział brały.
Jedna palma była wyższa od dzwonnicy,
Dziwili się wszyscy ludzie z okolicy.

O palmo kurpiowska w kwiatowym ubraniu,
Jesteś taka piękna, jak panna na wydaniu!
Niedziela Palmowa niech się nam zachowa,
W pieśniach wesołych i sercach naszych młodych.

                                     Jan Nalewajk
                                    /Lipniki, 20 marca 2004 rok /
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Tworzona przez wieki tradycja daje nam 
niezbędne kryteria rozumienia rzeczywistości 
i odróżniania dobra od zła. Tylko będąc 
w osadzonym w zrozumiałej dla siebie tradycji, 
można logicznie myśleć i działać. W czasach 
„płynnej nowoczesności” człowiek staje się zagubiony.
      
        /Piotr Wójcik, Tradycja w czasach ponowoczesnych/
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Kultura ludowa to ogół wytworów, 
wartości i znaczeń wypracowanych 
lub choćby tylko używanych 
w ramach społeczności wiejskich. 
Wywodzi się z jednolitej 
przedchrześcijańskiej kultury 
etniczno – plemiennej, a uformowała się 
w średniowieczu. Czasem kulturę 
ludową określa się jako „ małą” 
w opozycji do kultury całego 
narodu nazywanej „wielką.”

                     /Izabella Rylska – Bukraba/
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Fenomen kultury 
ludowej. 
Stanowi ona jeden 
z najważniejszych 
komponentów 
polskiej tożsamości 
kulturowej i na równi 
z innymi czynnikami 
determinuje obraz 
i miejsce Polski 
w jednoczącej 
się Europie.

     /Józef Chałasiński/
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Pierwszy raz w Łysych na uroczystościach Nie�

dzieli Palmowej byłem w ���� roku jako młody 

wówczas wójt swojej rodzinnej gminy Somianka 

na Kurpiach Białych. Od tamtej pory wiele się 

zmieniło, choćby funkcje, które miałem i mam 

zaszczyt pełnić. Od mojej pierwszej wizyty 

w Łysych, przez trzy dziesięciolecia, nie było 

jednak roku, bym jako wicepremier, minister czy 

poseł � najpierw na Sejm, a potem poseł 

w Parlamencie Europejskim, nie świętował tego 

szczególnego dnia akurat tutaj. I, prawdę 

mówiąc, nie wyobrażam sobie, bym Niedzielę 

Palmową mógł spędzić w innym miejscu. 

Wcześniej przyjeżdżałem tu z dziećmi, teraz 

zabieram wnuki. Kolejne pokolenia mojej 

rodziny ulegają urokowi niebywale kolorowych, 

misternie wykonanych palm i tej niepo�

wtarzalnie uroczystej, pięknej atmosfery oraz 

serdeczności, której doświadcza się w Łysych. 

Kilka lat temu tradycje kurpiowskie ze szcze�

gólnym uwzględnieniem palm powstających 

w Łysych prezentowane były w Parlamencie 

Europejskim na zorganizowanej przeze mnie 

wystawie. Dla większości zwiedzających był to 

pierwszy kontakt z naszą unikalną kurpiowską 

kulturą oraz zachęta, by nas odwiedzić i na 

własne oczy przekonać się, że warto. Niebywały 

szacunek mieszkańców całej Kurpiowszczyzny 

do naszego kulturowego dziedzictwa przyciąga 

niczym magnes ludzi  tak z  Polski ,  jak 

z zagranicy. Nie mam wątpliwości, że kto raz 

zawitał w Łysych i zobaczył tutejsze palmy, 

na pewno zechce tu wrócić.

Jarosław Kalinowski
Poseł do Parlamentu Europejskiego
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Zwycięska Palma z 2012 roku
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Tradycję można zdefiniować 
jako rozszerzenie prawa 
wyborczego, jest ona bowiem 
udzieleniem głosu najbardziej 
zapomnianej ze wszystkich 
klas – naszym przodkom. 
Głos współczesnych jest tak samo 
ważny jak głos przodków, zatem 
poważnie traktowana tradycja 
jest w istocie dialogiem między 
nami a poprzednikami.

                     / Gilbert Chesterton /
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139Kultura ludowa wykazuje poważne 
zróżnicowania regionalne: ze względu 
na izolację i odmienne warunki 
środowiskowe (gwara, dialekty, 
stroje ludowe, sztuka i rzemiosło).
         
                /  Izabella Rylska – Bukraba /
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Tradycja jest naszym uobecnionym 
trwaniem w przestrzeni czasu.

                                   /  Henryk Dumin /
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Jeśli chodzi o poziom wykształcenia, najliczniej�

szą grupą były osoby z wyższym wykształce�

niem � to połowa ankietowanych � �� osób. 

Kolejna grupa � �� osoby z wykształceniem 

niepełnym podstawowym � to uczniowie kl. VII 

i VIII szkół podstawowych, �� osób z pełnym 

wykształceniem podstawowym, �� osób miało 

wykształcenie średnie i � osób  wykształcenie 

zawodowe.

Powyższe informacje pozwalają stwierdzić, że 

grupa była zróżnicowana, zarówno ze względu 

na płeć � kobiety wykazywały większe zainte�

resowanie badaniem prawdopodobnie dlatego, 

że dziedzina, której dotyczyła ankieta, jest 

traktowana jako „kobieca”; wiek � rozpiętość 

wieku wynosiła od �� do powyżej �� lat, jak 

i wykształcenie � od niepełnego podstawowego 

po wyższe.      

O ankietowanych 
�związek z regionem�  

Wśród ��� osób przeważały urodzone na 

Kurpiach � ��� osoby, poza regionem urodziło 

się �� badanych, jednak wszyscy od kilku lat 

mieszkają na Kurpiowszczyźnie. Ta cecha jest 

ważnym elementem charakterystyki ankieto�

wanych, którym konkurs „Palma Kurpiowska” 

miał być znany.

Na pytanie „Czy posługujesz się gwarą kur�

piowską?” odpowiedź „tak” wybrało �� osób, 

„nie” wybrały �� osoby, a odpowiedzi „czasami” 

udzieliło �� uczestników ankiety. Jak widać, 

tylko około ��� ankietowanych posługuje się 

gwarą, a ponad połowa sondowanych ����� nie 

używa gwary zupełnie. Nasuwa się tu refleksja, 

Po co ankieta?

Jednym z celów niniejszej publikacji było 

poznanie opinii mieszkańców gminy Łyse o tra�

dycji konkursów na najpiękniejszą palmę kur�

piowską, sprawdzenie, jak dużo o niej wiedzą, 

czy zaangażują się w jej kontynuację. Z tego 

powodu wśród mieszkańców Łysych i okolic 

przeprowadzono anonimową i dobrowolną 

ankietę, która zawierała pytania dotyczące 

zarówno znajomości miejscowej tradycji, jak też 

roli, jaką jej przypisują współcześni uczestnicy 

życia społecznego gminy i jaką przewidują dla 

niej przyszłość. Autorka ankiety traktowała ją 

jako pomoc w formułowaniu opinii, które 

w większości funkcjonują w środowisku, nie było 

to badanie o  cechach naukowych.

O ankietowanych 
�dane personalne�

Ankieta składała się z �� pytań, wśród których 

były zarówno pytania otwarte, jak i zamknięte, 

jedno i wielokrotnego wyboru. Pierwsza część 

ankiety zawierała pytania o płeć, wiek i wy�

kształcenie respondentów, co pozwoliło stwo�

rzyć ich ogólną charakterystykę.

Wzięło w niej udział ��� osób obu płci. Wypeł�

nienia ankiet podejmowały się najchętniej 

kobiety � �� osoby, pozostałe �� � to mężczyźni. 

Uczestnicy ankiety byli w różnym wieku. Dla 

potrzeb badania stworzono cztery kategorie 

wiekowe. Najwięcej, �� osób, było w wieku 

����� lat, �� osób  mieściło się w kategorii 

�� � �� lat, �� osoby miały �� i więcej lat, �� osób 

mieściło się w grupie �� � �� lat.



podtrzymywania tradycji są szkoły. Wraz 

z wprowadzeniem kategorii zespołowej w Kon�

kursie „Palma Kurpiowska” szkoły zajęły się 

wspólnym przygotowaniem palm. Stało się to 

w roku ����. Nad zrobieniem palmy pracują 

zespoły z jednej klasy, świetlicy, biblioteki � to  

dość popularna kategoria. Zanim zespoły 

przystąpią  do pracy,  często organizowane są 

warsztaty z udziałem nagradzanych twórczyń 

palm, podczas  których uczniowie poznają 

najlepsze wzory ich sztuki.

Pozostałe 
wyniki sondażu

Wśród odpowiedzi na pytanie „Kto w Twojej 

rodzinie jest twórcą palm?” najwyższą lokatę 

zdobyła „babcia” � ��, na drugim miejscu 

znalazła się „mama” � ��, „ktoś inny”� ��, „ciocia” 

� �� i „nikt”� ��. Okazuje się, że babcie są nie tylko 

wsparciem dla rodzin, ale też ostoją tradycji, 

dziedzictwa kulturowego regionów.   

Z �� pytań, wchodzących w skład ankiety, jedno  

uzyskało ���� takich samych odpowiedzi. 

Na pytanie „Czy Kurpie powinni kontynuować 

wykonywanie tradycyjnych palm?” wszyscy 

ankietowani odpowiedzieli „tak”, a niektórzy, 

aby zaakcentować potwierdzenie, dodali do tej 

odpowiedzi  wykrzyknik. Ta zgodność ��� osób 

w różnym wieku, o różnym stopniu wykształ�

cenia, kobiet i mężczyzn, osób wykonujących 

palmy i takich, które nigdy ich nie robiły, 

urodzonych na Kurpiowszczyźnie, jak i poza tym 

regionem, jest budująca. Takie samo stanowisko 

zajęły też inne osoby: znane twórczynie palm, 

przedstawiciele wysokich urzędów, instytucji 

że kolejnym zadaniem dla następców Adama 

Chętnika, którego marzeniem było powołanie 

do życia konkursu na najpiękniejszą palmę,  

powinno się stać przywracanie znajomości 

ginącego języka dziadków. W niektórych 

gminach kurpiowskich, przy koordynacji przez 

Związek Kurpiów, taka działalność jest już 

prowadzona, w gminie Łyse nauczanie języka 

kurpiowskiego podjęto w Szkole Podstawowej 

w  Zalasiu.     

W kolejnych punktach pytano o panujące w ro�

dzinach zwyczaje związane z regionem kur�

piowskim. Najpopularniejsze okazało się 

„przyrządzanie potraw regionalnych”. Potrawy 

te �najczęściej rejbak � kurpiowska babka 

ziemniaczana, czy fafernuchy � dawne cias�

teczka z mąki żytniej z dodatkiem tartej 

marchwi w kształcie kopytek� włącza do swojego 

jadłospisu aż �� rodzin, w �� domach organizuje 

się uroczystości rodzinne �chrzciny, wesela, 

pogrzeby� i świąteczne �Wigilia, Zielone Świątki� 

zgodnie z porządkiem tradycyjnym lub z częś�

ciowym jego uwzględnieniem, w �� � śpiewane 

są pieśni kurpiowskie, w �� � wkłada się strój 

kurpiowski na procesję podczas niektórych 

świąt parafialnych.

Na pytanie „Czy w Twojej rodzinie wykonywało 

się palmy?” odpowiedzi twierdzącej  udzieliło �� 

osób. Jednak �� ankietowanych nie zna tej tra�

dycji z domu. Potwierdza to również odpowiedź 

na pytanie: „Czy brałeś udział w robieniu 

palmy?”  �� uczestników odpowiedziało, że przy 

tworzeniu palmy uczestniczyło w szkole, 

w domu robiły ją �� osoby. Niektórzy z tych, 

w których domach kiedyś przygotowywało się 

palmę, nie uczestniczyli w tej pracy. Odpowiedź 

ta wskazuje również, jak ważnym miejscem dla 
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swoją tradycję. Taki wniosek prowadzi do 

kolejnych pytań. O to, komu zawdzięczamy 

istnienie Konkursu „Palma Kurpiowska”, jak 

i o to, kto ma się zająć jego kontynuacją.

Pytanie o to, komu zawdzięczamy istnienie 

konkursu, było także pytaniem wielokrotnego 

wyboru i zawierało trzy nazwiska osób indywi�

dualnych �Adam Chętnik, Władysław Kara�

szewski, ks. Adolf Pogorzelski� oraz trzy określe�

nia grup �etnografowie z okolicznych muzeów, 

mieszkańcy gminy, wszyscy wymienieni�. Naj�

więcej głosów uzyskał ks. Adolf Pogorzelski 

� ��, kolejną lokatę zajęła odpowiedź: wszyscy 

wymienieni � ��, mieszkańcy gminy � �� zwo�

lenników. Pozostałe odpowiedzi uzyskały od 

� do �� punktów. Zastanawiające jest to, 

że Adama Chętnika wymienia tylko �� osób, 

chociaż to z jego inicjatywy zorganizowano 

konkurs na palmę. Warto by było w związku 

z tym przyjąć zasadę edukowania w tej sprawie 

dzieci i młodzieży podczas wykonywania palm 

wielkanocnych. Jednak zarazem jako odpowiedź 

pozytywną można odebrać przekonanie, że 

konkurs istnieje dzięki wszystkim wymienio�

nym na liście oraz samym mieszkańcom gminy 

� razem jest to �� odpowiedzi, czyli zdecydo�

wana większość.

Omówione pytanie dotyczyło przeszłości, 

następne bierze pod uwagę przyszłe losy 

konkursu. Pytani o to, kto powinien angażować 

się w jego kontynuację, ankietowani odpowie�

dzieli najliczniej „mieszkańcy gminy” � �� osób, 

odpowiedź „samorząd gminny i samorządy 

sołeckie” � �� osoby, „regionalne instytucje 

kultury �muzea�, szkoły” � �� osoby, powinien 

to robić „Kościół” � �� osoby. Te cztery odpo�

wiedzi zostały uznane jako zdecydowanie 

i stowarzyszeń, Dali temu wyraz w listach 

gratulacyjnych skierowanych do organizatorów 

uroczystości Niedzieli Palmowej. Powyższa  

odpowiedź potwierdza, że mieszkańcy Łysych 

i okolic w pełni utożsamiają się z tradycją palm 

wielkanocnych i nie dopuszczają myśli, że mo�

głaby ona zaginąć w oceanie masowej popkul�

tury, odwołującej się do upodobań niezbyt 

wysokich lotów.

Wicie bogato zdobionych palm, wyrabianie 

pięknych koronek, misterne wycinankarstwo, 

tkactwo, figurki z wosku pszczelego, plecionki, 

ale też wiele innych rodzajów twórczości 

materialnej, to elementy kultury naszego 

regionu, z których możemy być dumni. Wiek 

XXI, nazywany przez etnologów „wiekiem 

wielokulturowości” �Wojciech Burszta�, zmusza 

nas do tego, abyśmy wszystko, co jeszcze zostało 

z autentycznej kultury ludowej, poddali 

świadomej ochronie w środowiskach jej 

istnienia.

Sondaż miał wskazać wartości, jakie kryje 

w sobie wielobarwna tradycja palmowa. Propo�

nowane były cztery odpowiedzi. Odpowiadający 

mogli wybierać kilka z nich, a najwyższy wynik 

uzyskała odpowiedź „wyróżniają nasz region” 

� ��. O jeden punkt mniej zdobyła odpowiedź

„są elementem sztuki ludowej, potwierdzają 

uzdolnienia artystyczne Kurpiów” � ��. Ale 

i pozostałe: „są wyrazem religijności Kurpiów” 

i „przyczyniają się do rozwoju regionu, kontak�

tów z innymi środowiskami, wspierają atrak�

cyjność Kurpiowszczyzny dla turystów” także 

uzyskały wysokie wyniki � �� i �� głosów 

poparcia.  Uogólniając, można powiedzieć, 

że wszystkie wymienione wartości znalazły 

uznanie respondentów, dowiodły że cenią oni 



dłuższe życie” � �, „im większa, tym więcej 

szczęścia” � �, „wysoka palma zwiastowała 

urodzaj/obfite plony, dostatek/dobrobyt 

rodziny” � ��, „palma wysoka sięga do nieba, do 

Pana Boga, żeby chroniła nas przed chorobami” 

� �, „na chwałę Bożą” � �, „im wyższa, tym 

większy zaszczyt dla panny” � �, „w domach, 

gdzie był kawaler lub kilku, robiło się palmy 

wysokie” � �, ale padła też odpowiedź, że 

„musiała zmieścić się w kościele” � �. Łatwo 

dostrzec, że rozpiętość odpowiedzi jest bardzo 

duża, w rodzinach różnie tłumaczono związek 

wysokości palmy z życiem czy treściami 

religijnymi. Uderzające jest to, że aż �� osoby nie 

dało na to pytanie żadnej odpowiedzi.

Jeszcze jednym pytaniem, odnoszącym się 

do znajomości tradycji, było „Czy wiesz, co się 

dzieje z palmami po roku?” I na to pytanie nie 

wszyscy udzielili odpowiedzi, chociaż proporcje 

są zupełnie inne. ��� uczestników sondażu 

odpowiedziało „są palone”/ „są palone w Wielką 

Sobotę”, niektórzy dodawali, że „są używane do 

posypywania głów w środę popielcową”. Jedna 

osoba napisała „są przekazywane do Muzeum 

Kultury Kurpiowskiej”. Nie odpowiedziało na to 

pytanie �� uczestników. Wśród pytań o prze�

szłość tradycji  wicia palm na Kurpiach 

znajdowało się pytanie o materiały używane do 

jej wykonania. Zapytano „Z czego robiło się 

palmy dawniej? Wymień materiały” .  Tu 

odpowiedzi padły bardzo różne, ale wybija się 

„roślinność leśna”: borówki, jałowiec, zegleń 

�roślina płożąca podobna do widłaku�, sosna 

wejmutka, jagodziniak �gałązki czarnych jagód�, 

wrzos, gałązki porzeczki, wierzby �bazie�, ale też 

bukszpan, tuja. Do ozdoby wykorzystywano 

suszone kwiaty, kłosy, trawy, ale najczęściej 

bibułę, z której wyrabiano kwiaty i wstążki. 

najważniejsze, znacznie mniejsze poparcie 

zdobyły odpowiedzi, że w utrzymywanie 

konkursu powinny się angażować „władze spoza 

gminy, administracja powiatowa, wojewódzka” 

� �� osób, „inne środowiska” � �� osób. Taka 

hierarchia odpowiedzi wskazuje, że mieszkańcy 

gminy czują się odpowiedzialni za trwanie 

swojej tradycji, wiedzą, że na nich samych we 

współpracy z miejscowymi władzami  spoczywa 

obowiązek organizacji i utrzymania wydarzenia 

o tak bogatej przeszłości. W tej pracy widzą 

również miejsce dla Kościoła, który od początku 

uczestniczy w przygotowywaniu uroczystości 

Niedzieli Palmowej w Łysych.          

Kilka pytań sondażu dotyczyło wiedzy miesz�

kańców na temat pochodzenia tradycji, jej po�

czątków, przekonań związanych z palmą wielka�

nocną, jak i tego, co się dzieje z palmami po roku.

Na pytanie „Co symbolizują palmy niesione 

w procesji Niedzieli Palmowej?” najczęściej 

padała odpowiedź: „wjazd Jezusa do Jerozolimy” 

� ��, ale odpowiadano też inaczej, np. „Zmar�

twychwstanie Pańskie” � ��, „żywą wiarę chrześ�

cijanina, który idzie za Chrystusem, królem 

chwały” � �, „radość z przeżycia zimy, odradza�

jące się życie” � ��, „nieśmiertelność duszy” � �, 

„dobrobyt i bezpieczeństwo domostwa” � �, 

„zwycięstwo i odkupienie” � �. Spora grupa 

odpowiadających nie udzieliła na to pytanie żad�

nej odpowiedzi � �� osób.  Jak się okazuje, wiedza 

o ścisłym związku sporządzania palm z treścia�

mi biblijnymi nie jest powszechna.

Pytanie „Czy znasz ludowe przekonania zwią�

zane z wysokością palmy?” odpowiedzi udzie�

liło zaledwie �� osób �na ���� i były to zróż�

nicowane odpowiedzi. „im wyższa palma, tym 
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Odpowiedzi na to pytanie było bardzo dużo 

i  b a r d z o  s z c z e g ó ł ow yc h ,  c o  św i a d c zy, 

że mieszkańcy gminy Łyse dobrze się orientują 

w tym, z czego robiono kiedyś palmy.          

Wybitni ludzie różnych epok wskazywali na 

ważną rolę tradycji w życiu społeczeństw. Sta�

nowi ona podłoże, fundament dalszego rozwoju, 

pozwala myśleć, że nie jesteśmy znikąd, jes�

teśmy KIMŚ, mamy dorobek, który nas wyróżnia 

i z którego czerpiemy siłę do dalszego rozwoju. 

Tradycja zapewnia nam również świadomość, 

że tworzymy grupę, wspólnotę, którą łączy coś 

cennego, nie jesteśmy osamotnieni. Ona też,  

tradycja, wyznacza nam kierunek, dzięki 

któremu wiemy, jak funkcjonować, nie jesteśmy 

zagubieni, mamy się czego trzymać. 

NIEDZIELA PALMOWA jest dla mieszkańców 

naszej gminy bardzo ważnym, wyjątkowym 

dniem w ciągu wydarzeń całego roku. Tradycja, 

której okazy giną w ogniu, jest lubiana, 

uczestniczy w niej wielu ludzi, którzy życzą sobie 

jej trwania. Można sądzić, że jej przyszłość nie 

jest zagrożona. 

Cyryla Domurad    



150

20
18

 -
 2

0
19



151

 
2018



 
2018152



153



 
2018154



155



 
2019156

Jubileuszowy, pięćdziesiąty już konkurs „Pal�ma 

Kurpiowska” ściśle łączy się z historycznym 

dziedzictwem gminy, którą Państwo zamiesz�

kujecie. Ta wieloletnia tradycja jest stałym 

elementem wyróżniającym tę piękną kurpiow�

ską miejscowość. Jest ona też świadectwem 

przywiązania do dawnych obyczajów, które 

pielęgnujecie Państwo mimo upływu lat i zmie�

niających się warunków życia. Kurpiowskie 

tradycje, w tym tworzenie wyjątkowych i ory�

ginalnych palm, są jedyne w swoim rodzaju, 

a jednocześnie stanowią nieodłączną część 

polskiej kultury. 

Mateusz Morawiecki
                Prezes Rady Ministrów
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Dzięki Państwa konsekwentnej pracy i zaan�

gażowaniu tradycja związana z przygotowy�

waniem palm wielkanocnych, tak charakte�

rystycznych dla regionu Kurpiów, jest kontynu�

owana i rozwijana. Przegląd niewątpliwie 

przyczynia się do kultywowania przekazywa�

nych z pokolenia na pokolenie autentycznych 

umiejętności oraz zanikających elementów 

i motywów we współczesnej plastyce obrzędo�

wej. Corocznie prezentowane w konkursie 

barwne i wysokie palmy, wykonywane zgodnie 

z lokalną tradycją, wyróżniają się wysokim 

poziomem artystycznym i merytorycznym, 

stanowiąc prawdziwe dzieła sztuki � entuzjas�

tycznie podziwiane przez liczne grono uczest�

ników Niedzieli  Palmowej w Łysych.

Piotr Gliński
                Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego
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